
Nr: 55.
"Czwartek.

D. 4. Marca.

R o k  1824.
N O W O Ś Ć  1 w a r s z a w s k i e .  

w  Ostatni  W torek  op rócz  R e d u t ,  K a s y n a  
$ k i l k un a s t u  B a ló w  p ub l i c z n yc h ,  w tylu d o .  
m a c h  p r y w a t n y c h  dano z a b a w y  z  tańc ami ,  
i i  w ca ł e j  W a rs za w ie  i uź  n i emożna  b y ł o  d o ­
s t a ć  M u z y k a n t ó w .  Ża ło wa no  powsz echnie  
4e  i eszcze  na za ko ń cz e n ie  z ap us t  n i edano  
M a s k a r a d y , która to Z a b aw a  maiąca ty l e  
r o z ma i t oś c i ,  z a ws z e  l i cznych miała  A m a t o ­
r ó w ,  l l e d ut y  tej  z i my  n i emi a ł y  szczęścia,  n a ­
w e t  no o s ta tn ią  l e d wo  zebra ło  się 4^0 osób.  
W Ogólnośc i  t ego K a r n a w a ł u  t y l e  b y ł o  z a ­
b a w  t ak  w Stol i cy  i a k o t e i  po mi as t eczkach  
ł  domach Obywate l sk i ch  na prowincj i ,  iak  
o d d aw n a  n i eb ywa ł o .

Wczoraj sze j  prze iatdcę  do W ila n o w a  p o ­
s ł u ż y ł a  pogoda.  E k w i p a ż ó w  e l eganckich  
wi dz i a no  n iemało ,  i uż  od g odziny  2 p o p o ł u -  
d n i u  N o w y  ś w ia t  b ył  nape ł ni ony  p o j a z d a ­
mi  ws ze l ki eg o  g at unku ,  w Ogólnośc i  w W i ­
la n o w ie  z n a j do w ał o  się po wo z ó w 500 ,  a 
W ie j s k a  KaWa  t y l e  mi a ła  gośc i ,  i i  w i ęk sz a  
$ch po ło wa  nieznalazł sZy miejsca,  z  d z i e ­
dz i ńc a  mus iała  wracaó.  G dy  t y l e  osób u ż y ­
w a ł o  prze iazdki  której  z wycz aj  w Stol i cy  
t r wa  od lat  w i e l u ,  wtejże  chwi l i  w y d ar z y ł o  
s ię  od r azu ,  nierównie  w i ę c e j n i i  z w y k l e  s m u ­
t n y c h  o b r z ę d ó w ,  w y p ro wa dz a no  bowi em  
r w ł o k i  k i lkunas tu  osób  z mar ł ych  od dni  
k i l k u .  Za z w ł o k am i  ś.p: J ó z e f a  L e śk ie w i .  
■Łża powsz echnie  ż a ł o w a n e g o ,  postęp&wal i  
W sz ysc y  Urzędnicy  Miasta S.  W a r s z a w y ,  i 
w i e l k a  l iczba Przyiacio ł ;  a za Zwłokami  ś. p: 
T ło n g ieg o ,  szl i  wznact naj  l iczbie W i e ś n i a -  
« y  » mai ętnośc i  K a s z y ń s k i e j .

Panny  i W d o w y ,  Ictóre z  l egatu  ś.p.  W o ­
j ew o d z in y  O strow sk ie j  mai^ p r z e z n a c z o ne

K UR J E R
po 3 3 3  D u k a t ó w ,  zechcą po odebranie  p r o ­
centu  z g ł os i ć  się do Falioca B en tko w sk ieg ó .  
 ̂ W c z o r a j  by ło  z imna s topni  7,  dz i ś  tyleż* 
W i s ł a  opada.  Most  ciągle stoi .

N OW O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .
z B a ry ła , .

W y r o k  Króla  Hiszpa.* z ezwalający  p r o w a ­
dzenie  handlu z k o l o nj am i .  bardzo  staie się  
k or z y 9 tn y m dla Francj i . — X>ęzniczUa Konde  
ma się ni eco  lepiej.  — Gdy teraźniej sza  z ima  
w północnej  Francj i  bardzo ies t  ł ago dn a,  
w  po ł udn i owej  przec i wni e  panuią d ok uc z a -  
i ące z imna ( równi eż  we W ł o s z e c h  teraz  ie9t  
ciągle  z imniej  n i ż z w y k l e  b y w a ł o  w tej  po-  
rze ,  góry są okr yt e  śniegi em wznacznej  i-  
l ośc i )  —  X ż e  K a r y g n a n  p owr ó ci ł  do T u r y  
n u  d,  10 z . m: — Lis ty  z  R z y m u  donoszą  i i  
zdrowi e  O j c a  S; znacznie  się polepszyło*  
Jego  świą t ob l iwość  iuż codziennie  daie p o ­
s ł u ch a n i a .— Na p rz y s ł zą  wi osnę  pod L u n ę - 
w ille in  s ian ie  obozem 36 sz wadronów J a zd y ,  
( do  4000 l udzi )  ł ebr a ny ch  z r o / ma i t ye h  k o r ­
pusów któr e  przez  6 mi es i ęcy  o d by w a ć  ma-  
ią rozmai te  cwiczeniA W o j s k o w e .  —  W e ­
z wa n o przed sąd P od pu ł ko wn i ka  Lene  o-  
skarźonego  i e  nos i ł  Order Grobu S: m i a n o ­
w a ł  on ki lka osób Kawal erami  t e g o ż - O r d e ­
ru ,  n i emaiąc  nato  u po wa żn i en i a . — Sąd K r y ­
mi na l ny  sk az a ł  wielu mł odyc h  ludzi  na 8 i 
10  letnie  w i ęz i en i e ,  za rozmai te  kradz ieże  
w domach pub l i cz nyc h . — Od nie iakiego c z a ­
su znal az ł  sią w P a r y ż u  wca l e  n o w y  spo-w 
sób kradzenia* to  iest:  p rz y b ywa l i  do d o ­
m ó w  z n ac z n y ch ,  porządnie  ubrani  ludzie* 
k tó r z y  z w y k l e  k i edy  Pańs twa n i eby ł o  w d o ­
mu,  o d da wa l i  rozmai te  Paczk i  * za które
wymagali  od sluż^eych opłaty po 3 lub 4

WSPOMNIENIA
N a p a d n i e c i e  T a ta r ó w  nat 
K la s z to r  w Z a w ic h o śc ie  
1282.

fran:  p o d a t k u  P o r to Pocztowe zwanego,  a
B y później  wł aśc i c i e l  o d pi ec z ę t owa ł  p a c z ­
k ę ,  zna laz ł  «  niej s łomę l ubs i ano .  —  Teraz  
w laryzu  z ac hwyc a i ą  s w y m  t a l en tem m ł o ­
dzi  Artyśc i  Bracia Bl i źnięta ,  obadwa ś le p i .  
szezegoln . e j  mł ods zy  praiąc na s krz ypc ach  
zadz i wi a  z n a w c ó w . - M o n i t o r  P a r y z k i  d o .  
nos i  ze Koronacja  Królowej  S z w e d z k i e j  n i e .  
nas t ąp i  w t ym  roku.  —  Do no sz ą  z L i ,bony  
i e  z  r o r t o w  P o rtuga lsk ich  wkr ót ce  w y p ł y .  
nie znaczna  Wyprawa przeznacz ona  do B r e -  
z y l j i ,  na okrętach ma znajdować  się 1 2 , 00 0  
ludz i ,  k tóremi  ma do wo dz i ć  Lord B e re t/o r t.  
— Gdy niedawno wczas i e  u roczys toś c i  dawa' .
ny c h  dla Wojska Francuz:  w Hiszpan ji dano
ulubione  w i do wi s k o  W a lk i  B y k ó w ,  dwi e  
K o b i e t y  takż e  chc ia ły  okazać  swą o d w a g ę ,  
i e dnaz n i ch  ws iadła  na K o n i a  i s tanę ła  m i ę .  
dzy  Mę ż c zy zna mi  pr z e z n ac i o n cm i  do waI-<,  
czenia  z B y kami ,  lecz okropni e  o d p o k n t o w a *  
ł a  za swą  n i erozważną  c hs t ky  o k az an i a  
dz i e l nośc i .Dz ik i Byk niechcia ł  w a l c z y ć  zMeź*  
cz y zn emi  i najprzód p os p i es zy ł  do o w e j y j -  
m a z o n k i ,  k lórą  tąk si lnie rogami  u de r z y ł ,  
ż e  wkl lka  chwi l  wnaj srożs zych  męczarniach  
z a k o ńc z y ł a  ż yc i e . — z Prowincj i  H i s z p a m a *  
ł o  t e r a zdo cho dz i  n o wi n ,  Zapewniają  t y l k o  
i e  ba ndy  ł ot rów po wi ęks z a ią  się coraz bar* 
dziej  i nawet  aż tyje się ośmielają źe zbl i -  
i a i ą  się pod bramy M a d r y t u —  N i e k t ó r z y  
twi erdzą  i e B o l iw a r  zos ta ł  o g ł o sz o ny  D y ­
k t a t o r e m  ca ł ego wyżs zego  l e n i  ( w A m e .  
r y c e ) j  zbiera znaczną  armją,  która ma  
dz i ał ać  zaczepnie  z r e a l i s t a m i .  z Niemieci  

U- 24  z. m. w Ber lin ie  po c ho wa no  z w ł o “  
ki  Jenerała  T a u e n t z j e n  p i t t c m b e r g ,  p rŁy  
obrzędz ie  po g rz e bo wy m tna-jdowal i  s ię Neb*



a ty p a s T r o n u ,  w s tysoy  X ta  rod z in y  K ró lew ­
skiej,  X t a  Ka.mberla.nd, M eklem burg ,  H es­
sen Homburg  i nader  l iczny o rsz ak  z łożony 
7. Je ne ra łów i Oficerów. —• w Ka nt on ie  
Bern  lóydzi po l legaią bardzo o s t ry m  p r z e ­
pis <m. g l  yż niem igą prowadzić  handlu,  nie 
111 ii ) na to <t zególnego kprisensu,  ani  też 
da  wac pieniędzy na zas taw s łużącym i w y .  
r o hn i ko  n,  lob woj skowym na i aką  ko t  
yviek broń,  pod u t r a t ą  konsei isu,  i k a r ą  
wy g n a r r a  na zawsze z kraiu.  — Gdy  r i t  
s z a f t  p r z y by ł  do miasta F r y dberg ,  zapi sa ł  
się W Książce Podróżnych iak nas tępnie:  
w  pierwszej  rub r yce ,  ,, na tę j ziemi i ednak  
b e z  l iczby dla życia wiecznego ”  w drugiej  
r u hr y c e  Pi t szuft ,  wczęści  jako Duch bez 
i mi enny  ” w trzeciej  r u br y ce  , g' lzie się 
zapisuie  s tan każdego podróżnego,  napisał :  
, ,  wydo s ko na la n y  przez siebie,  a znim wszy­
scy ladzie na ziemi ”  nakoniec  w czar tej  r u ­
b r yc e  gdzie się w pisuie mieszkanie ,  n a p i ­
sał :  „  na całej  zietnugiizie go Bóg p o p r o w a ­
d z i ,  gdyż bez niego nigdzie się nieznaj -  
duie.  ”  — w M unich  d. 13 z .  in. udal i  sie 
oba lwa Burmis t rze  i k i lku  Radnych s t o l i ­
cy do Z am ku  Królewskiego,  ofiarowal i  K r ó ­
lowi  w imieniu całego mias ta ,  n a pa m i ą l k ę  
P u h a r  z ło t y ,  a Królowej  s rebrne  Popiersie 
Król u w p ł asko  rzeźbie doskonale  w y r o ­
bione.  t.— w B ru xe ll i  sądzono niedawno 
sprawę  pewnego Leinens o r ozmai te  z a bó j ­
s t wa  , iest  t a k  si lny ze ki lka  r azy  s a r u sz y ł  
ka j da ny .  —■ w Londynie  Opera Z e lm ir a  
nietyle się podobała  ile się spodziewano,  ie * 
dynie  obecność iej Autora  Rossy niego  w o r ­

k i e s t r z e , ' u t r z y m a ł a  to dzieło p r z y  pier -  
w s za m wy s t aw ie n iu ,  lecz gdy  on na nas i ę-  
jpttyoh n U d y r y g o w a ł ,  a u lo  było  ok l euków t

fcwłaszcta i e  Śpiewacy c ł ą g U ąą  w  katarfc*.
Pan i  K o s ty n i  g ra iąca  pierwszy rolę niebar* 
(Izo zaieła s łuchaczów.  Zani echa ią  p rze to  
Z e l m i r y i  wkr ót ce  wy s tawi ą  inne Oper y te* 
goz ulubionego a u t o r a ,  a szczególniej  Ce— 
r u l i k  a  Sewilskiego ,\ecz maiąca w niej śpię* 

j wac iDłiła Panna  Westris  t ak  piszczy,  że i to 
| p iękne  dzieło pewno się u i eu da ,  a Pan Bene- 
. t i  rown>eż iako śpiewak i a k t o r  niernoźe się 
i podobać.  — I). 11 Lutego o godzinie 6 wie* 

czarem w L ip ska  uder zy ł  piorun w wieże 
miejskiego Kościoła,  k op uł a  iuż się zaię ła  
ogniem,  k t ó r y  wkr ót ce  ugaszono,  Lak iż wy-, 
pa lek w yd ar zy ł  się tamże właśnie  t e r az  lat  
40 . ——Król N id e r la d zk i  d , 22 z. in. wr óc i ł  
do Bruccelli. Od Granic T ureck ich .

Zapewni ai ą  'że chociaż Por ta  usi lnie s t ara  
się p okonać  Gr ek ów,  i ogromne wyda i e  sum- 
my na u tworzenie  nowego k o r p u s u ,  i e u n a k  
ni gd y zami ar u swego niedopnie ieźeli  nie* 
zmieni  dot ychczasowego planu co dodzia* 
łań woiemiych , u t rzyi nui ą  i ed na k  i e  całe 
Mini s ter  jum I u reckte  s t ara  się usi lnie przy.,  
wrócić pokoj  z Gr ek ami .  — Lis ty z i żam-- 
haka  donoszą p o d d .  19 S tycznia  i e  no wy  
Rejs EJfendy  mia ł  umrzeć  , wiadomość  ta  

i ed n a k  pot rzebnie  p ot wi er dzen i a .  — —
Lis t  pewnego Oficera Angiel:  p i sa ny  do Lonm 
d y n a  w zeszłym G ru d n i u ,  donosi  i e  liczna 
armja  Gr ecka  zb ie r a  się w okol icach M iso • 
kongjiy k tó r a  pomnożoną  będzie k i l k ą  o d ­
dz ia ł ami  z N a p o li  d i  R om a n ja .  —  

DONI ESI ENI A  
P r z y  ul icy Okopowej  pod Nr 3 l O S z a  W o l -  

skie ini  I l oga t kami  ogrod bez f r u k t o w y ,  2  \
pokoie  z kuc hn ią ,  p iwnicą ,  s t a i en ką ;  o ra z  j 
mł yn  i cegielnia z na tqczonym iuż inater ja-  j 

j ł em do rob i en i a  cegły są  do wydzierżawię* j

nla razem lub oddzielnie, przez publiczną U.
c ytac j ą ,  k t ó r a  się odbędzie  dnia  10 b.  m. i 
o godzinie 3 z p o ł u d n i a .

Dnia  5 Marca r^b.  o godzinie 5 z p o ł u d n l ą  
na  T ar g u  Mu r an o ws k im  sprzedane  z o s t a n ą  
p r z ez  publ iczną  l icytacją  K a r e t a ,  Koc z  i 
Bryczka]zagotowe p ien i ądze .T .  Szaniawski*  

w Dniu 5 Marca r.  b. o godzinie 10 z ra ń*  
W War sz awi e  przy ul icy Lipowej  Nr  2749.  
sprzedane  zos taną  ruchomości  przez  P.  L.  
a zaś  o godzinie 3 z południa  p r zy  ul icy Zi«< 
lonej Nr 2031 w tymże s amy m dni u meble 1 
r uchomości ,  a to  za gotowe pieniądze.

Fr anc is ze k  R y d e c k i  Komor ni k Są do wy  
Sklep  i 3 pok oie z piwnicami  dobremi  na 

s k ła d  ko r zen ny  lub iun y przedmiot ,  lub mi e­
szkanie ,  sklepik,  ze s t anc j ą  na  sk ł ad  świec l  
inne s tancje  w domu przy ulicy M a r sz a ł k ó w-  
skiej  Kr 1404 od Wie lk ie j  Nocy; zaś  S z yn k  
z 3 pokoiów,  sklepu,  piwnic s k ł ada i ąc y  się od  
S. J a n a r .  b.  d o n  ciecia,  a to w p i er wszym d o ­
mu  od ul icy Królewskiej .  —

w Dnia  5. m. i r. b. ogodzinie  4 z p o łu d n ia  
n a  T a rg u  p u b l ic z n y m  Muranów z w a n y m , 
Sp rzed an e  zos taną  p r z e z  Licytacją p u b l i ­
czną, K o c z , id w a  Konie z C hom ątam i Kra-  
kow sk iem i,  zagotowe p ie n ią d ze ; w sku te k . 
p ra w n eg o  ich za ięc ia  S. Osipo wski .  Kom: S, 

Znalezioną Chus t eczkę  i edwabną  zieloną 
przeciw Pocz ty  d,  2 b. m: właściciel  onej  o-  
debrać  może pod Nr 340 w R y n k u  No weg o 
Miasta na dole.  —

Piesek cza rny  angiel- na wysokich nogach ,  
u s z y  obcięte,  zginą ł  d. 2 m. b. znalazca  gd y 
odda  na Kr akows kie  Prze:  do pa łacu.Stanis ł :  
Pot ockiego do Plenipotenta  Xc i a  Sapiehy 
Otrzyma dobrą  n a d gr o dę .

Teatr .  Dzis T ra i ed j a  Jnez de Kastro. j


